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jechał du Karlsbida. Po drodze zwiedził Pragę Cze- 
ską. Uczonym tameczuym udzielił swoich: rozpraw 
i pomysłów © Swewach i Dakach. 

Oto co nam p. Maciejowski z tego powodu o wira- 
żenia wywołaniem jego odkryciami, i o innych żdóby- 
czach naukowych słóawiańskich za granicą, naprędce 
donosi: 

» Wziąłem ż sobą traktat (z historji prawodawstw) 
0 Swewach, i aczonym w Pradze do odczytania zosła- 
wiłem. Od jutra za tydzień, mają mi donieść co 0 
pracy méj myślą. Powiedziek atoli, że właśnie pan 
Szembera, profesor literatury słowiańskiej w Wie- 
dniu, doszedł na drodze filologicznćj do tegoż rezil- 
tatu, co ja na drodze prawnćj. Więc dobrze! Pokaży- 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


. W kościele po Paulińskim w Niedzielę, tó jest dnia 16 Wrze- 
śnia r, b., przypada doroczna uroczystość: Podwyższenie Świe- 
tego Krzyża, z odpustem zupełnym, w$stawieniem Najświętsze- 
$0 SAKRAMENTU, kazaniami i procesją, tak z rana jak i po po- 
tudnin. 

Gubernator cywilny Warszawski —Z po- 
wodu panującćj w okolicy miasta Łowicza i w niektórych pun- 
kieh ościennych powiatów zarazy na bydło rogate, księgosu- 
Sem zwanéj, jarmark Sgo Mateusza w temże mieście. stosownie 
do przepisów ustawy policji wetecynaryjnćj w paragrafie 85, na 
bydło odbywać się nie może- Wydawszy stosowne do władz 
miejscowych zarządzenia. ćo do niedopuszczania bydła rogate- 
lóa jarmark wspomnióny, podaję o tem niniejsze ostrzeżenie 
da wiadomości mieszkańców akolic dalszych, i że oprócz tego 
Jarmątk Łowicki w dniach oznaczonych na konie, owce, trzodę 
chlewna, z miejs: zaraza niedotkniętych, oraz wszelkie inne 
przedmioty zwykle dowożone, odbywać się będzie bez najmniej- 
szej przeszkody, zwłaszcza że cholera od dni kilkunastu w mie- 
ście tem zupełnie ustała, — Warszawa dnia 29 Sierpnia (10Wrze- 
śnia) 1855 rokn.—-Ràdca tajny, Ł aszcz yńs k i.—Naczelnik 
kańcełarji, B. Halpert. | 

w arszawóśki.ober-p o | iema jst e n= pown 
du przeniesienia z dotychczasowego miejsca zabudowań rogatki 
Marymontskićj w iuny punkt, niektórzy dorożkarze za, kurs do 
<dbócnie przeniesiońćj rogatki, żądają wyższćj zaplaty, lub też | 
d jechawszy do;wiejsca gdzie daw wié) istniała, odmawicja dal- 
szćj jazdy, albo żądaja zapłwty za dwa kursa; z lego powodu 
Warszawski ober-policmajster podaje do wiadomości, że wedle 
instrukcji przez władzę oddawna dla doróżkarzy przepisanćj, 
kurs awyezajny uważa się od plaen przed-raluszowego do kọ- 

idćj z rogatek minstajże za każdy taki kurs opłata po kop. 20 

należy się; a ponieważ jak, z dopełnionego rozmiaru pokazało 
«się, odległość dó nowój rogatki Marymoniskićj jest mniejsza jak 
do Czerninkowskićj. Belwederskiój, Mokotowskiej i Jerozoliik= 
skiój, przeto darożkarze za jazdę do okecućj rogatki Narymoni- 
skićj za jeden kúrs kop. 20 pobierać mają prawo j z dego powo- 
da wżywam kaźdegó, ażeby w razie doznanego ze strony do- 
„rożkarza opory, lubów'razie wymiigania wyższój Gpłaty, źanosił 
zażalenia ustne lah piśmienne wprost do zarządu poliejii —Wsr- 
szawa dnia 29 Sierpnia (10 Września) 1855 r. — Jeneraf-major 
Gorgó w. ; 

ża Wyszedł z druku Ner30 Tygodnika Lekarskiego i zawiera: 
M. Łowicki, Lekarskie praktyczne uotatki Natanson. Anątomia 
notuąlna i patologiczna „paznokcj i PRETEGE": i i 
warzystwa felarskiegó z dnia 3 Lipca 1855 +. -5S any ja 
metęprolaciczno -Hekarskie —Pastęp cholery w WatRZAWIEĆW r. 
b— Odcinek. = Æ Milosz 0 <śmierci i jój oznakach — Nowe 
dzieła. 

—_ Naltfedem i drakiem $. Orgelbranda, księgatza i typografa 
przy qlicy Modówćj Ner 496. wyszfo najnowsze tiet" dru 
Trip inas Wycieczki pio, stokach galicyjskich i wegierskich 
„latrów,** 2 tomy. cena rs 2 kop. 40: tudzież „Sny życia nasze- 
go przez Wincentego Gaździckiego, ceva kop. 40. 


ny, które polski obejmują napis! A więc dobrzem 0 
Lachach w Germdnji powiedział.« 

Dziwny loş tych run polskich! Czatny Bug Kolla- 
ra w Bamberga pokazał się urójeniem. Toż urojë- 
niem są napisy na hełmach styryjskich. Dla tego 
z niecierpliwością czekamy na nówe odkrycie me- 
klemburgskie, może to nas przynajmnićj niezawicdzie. 
W każdym razie miło nam jest, żć pomysły naszego 
uczonego ziomka o narodowości Śwewów, znajdują 
i po ża granicą kraju takich zwolenników, jakim jeśt 
| profesor Szemiberą. 

Teraz dopiero przed tygodniem wyjechał p. Macie- 
jowski z Karlsbad do Franzensbrunu pod Egra. Miał 
jechać.do Nordeney w Hannowerskie do kąpieli mor- 
skich. ale odradzili mu lekarze, Stąd prędzćj jak zwy- 
kle ujrzymy. w Warszawie z powrotem naszego uczo- 
nego, Za kilka dni będzie już w Królestwie i w Ma- 
zewje u syna trochę zabawi pod Łęczycą. Pisze do 
nas pah Maciej., że pod względem naukowym obszer- 
karzystać niezaniedba, Niecierpliwie czekamy na ko- 


przed dwoma laty, zdać publiczności sprawę z podró- 
ży uczonego, chociażby przyszło być natrętnym i wy- 
ptywać się za wiele. Gdyby podróż do Nordency 
przyszła,do skutku, mielibyśmy zapewne wiele w przy- 
szłeln naszem pią, Maali do mówienia o Wolfeu- 
bûttel, gdzie-znajduje się grobowiec jedoćj z Jagiello- 
nek uaszych, Zofji, siostry Zyg. Augusta, księżnej 
„branświckićj,, Przynajmnićj p, Maciej. obiecywał nam 
„żrobić tę wycieczkę, © którą ze swojćj strony prosili- 
śmy gó, bo nie sposób żeby tam nie znalazł w Bran- 
świku jakiego śladu księżućj, jakich materjałów do hi- 
storji choćby domowej, rodzinnćj naszego Zygmunta 
„Starego. Ale z tą miłą nadzieją, że coś stąd zyskamy 
w tym rokt, rozstać się nam przyjdzie. Ža to p. Mac. 
|wracając na Berlin i Poznań, stamtąd zawsze Coś 


E W końcu tego miesiąca, a więc zaledwie za dwa 
tygudnie, powitamy w mieście naszem z powrolem 
z corotżnej podróży. odbywańćj za granicę,. uczonego 
bistóryka prawodawstw słowiańskich, Wacł. Alex. 
Maciejów skiegó. Kiedyś przed dwoma laty, , zdawali- 
śmy obszeruą w Dzienniku sprawę z jednćj takiej po- 
dróży, (pafiz Dz. Warsz. z grudnia 1853 i stycznia 

Sód), w r. z, pap Maciejowski vale nie wyjeżdzał, 
Pierwszy raz Od lat kilkunastu. Wr. b. pożegnał War- 
szawę dnia 15 lipea i koleją żelazną na Wrocław po- 


wario mi téż świeżo z Meklembargji nadesłane tu- 


ży zgromadził plony, z Stórych 


niec Września, bo wtedy postaramy Się znowu, jak; 


przywieżie ciekawego, czem się już zawczasu čit- 

SZYMYy. |, ź 
= W dniu wezarajszym zachorowało na cholerę ósób 18, 

wyzdrowiało 20, umarło 9, pozostaje w kuracji osób 79, 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
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Londyn 5 Września, Dwór królewski wczeraj po- 
wrócił z Osborne do pałacu Buckingham. . Wkrót- 
ce po przybyciu, Jéj Kr. Mość udzieliła posłuchanie 
księciu i księżnćj Montpensier, którzy przez hrabiego 
Clarendon zostali przedstawieni, Późnićj jeden naczel- 
nik pokolenia z Nowej Zelandji miał także posłucha - 
nie u déj Kr. Mości, (Neue Preus. Zeit.) 

— Czytamy w Times z dnia 5 września r, b, mię- 
dzy isnemi co następuje: 

Lata 1854 i 1855 pamiętne będą w morskićj bisto- 
rji dla dwóch największych. .znamienitości w, sztuce 
błędów, jakie wielki naród—z żalem powiedzieć mu- 
szę dwa narody — mogą popełnić, Ześmy byli cał- 
kiem nieprzygotowani,, żeśmy nie mieli ani okrętów, 
ani osad, ani zapasów, aui wyobrażenia najmniejsze- 
go cy, robić, niczem jest z niezapomnianym faktem, że 
dnia 9 Sierpnia 1858 roku na pół roku pierw nim 
wzięliśmy udział w wojnie, naród angielski — to jest: 
Królowa, Lordowie, Izba gmin. admiralicja, i każdy 
znaczenie jakieś w kraju mający— przedstawił rossyj- 
skim książętom, bawiącym naówczas między nami, nie- 
porównanćj wspaniąłości widowisko w kształcie mor- 
skićj rewji, obejmującćj manewra, ogólną bitwę i roz- 
prawę kanonjerskich łodzi, uważaną naówczas za rzecz 
bardzo małćj wagi. Dnia tego wszyscy z porządku u- 
trzymywali i głosili, że naród angielski nie przepar- 
tym, jest na swoim -żywiole; a przecież rzeczywiście 
żywiołem najprzy jaźniejszym dla.nas nie ten jest, któ- 
ry otacza żięmną istotę globu, chóć mniemano, że przy 
naszćj parze, ogromnych działach i przenośnych flo- 
tylach, „łatwo nam przyjdzie zmódz trudności napot- 
kanvch przypadkowo skał i mielizn. Nie pamiętamy, 
żeby wtedy lub kiedykolwiek żałowanó u nas wydat- 
ku. Bosamo widowisko tego pamiętnego dnia w Ports- 
mouth okazane, jest dostateczną odpowiedzią na zarzat 
zbytecznćj oszczędności. Owe kolosalne parowce li- 
ujowę. najkosztowńiejsze i najkunsztówniejszć wyro - 
by przez człowieka na wodę spuszczóne, nie były bu- 
dowane pośpiesznie, awi też skąpą ręką. Wszakże nā- 
„ród nie skąpił nigdy potrzebnego wydatku, ani wý- 
datku nawet którego przyzwoitość wymagała. Ale. jak 
powiedzieliśmy, w. Sierpuiu 1853 r, była nie tylko 
gotowość że strony ludu, lecz i czas dostatęczny do o0- 
patrzenia wszystkich niedoborów w naszych przygoto- 
waniach, 


z czapkami nasuniętemi na oczy, rozgrzewali się jak 
«mogli fajką i dwoma butelkami kirszu, z których je- 
dna już wypróżniona, świadczyła o gorliwości tych 
panów w chronieniu żołądka od zaziębienią. Za ka- 
żdém przeciągnięciem północnego wiatru, podwaja: 
jącego siłę owego zmrożonego deszczu, a do które- 
go przez uczoną znajomość przeciągów atmosfery 
tyłem byli obróceni, zacieśniały się płaszcze, króciu- 
„tkie fajki żywszym błyszczały ogniem, a butelka prze- 
chodząc z rąk do rąk, świadczyła o niepotrzebnym 
, zbytku wymysłów cywilizacji, która wynalazła kie- 
Jiszki, rzecz zupełnie bezużyteczną a kłopośliwą 
w przenoszeniu. 


LITERACI WARSZAWŚCY: 
przez l 


Wacława Szymanowskiego. 


"Tym razem nie było wprawdzie wiosennego. słoń: 
©, ale mróz wziął był już z wieczora, i jakkolwiek 
nie był jęszcze dość silnym żeby obsuszyć te wszyst+ 
kie błotniste obszary, to iednakże gąszcz zaskrzepł 
SIĘ, stężał nieco, porobiły się małe plasterki lodu 

esające ża lada stąpnięciem i abryzgujące wodą i 
błotem nierożważnią nogę która: zańfała jefy polefo+ 
wanój pówieszobni, słowem droga stała się sto razy 
aięższą i niewygodniejszą niż podczas błota albo od- 
wiłży udócydówanćj, a w dodatku jeszcze db tego 
Wszystkiego: padał drobny deszczyk na'wpół ze śnie- 
$iem i króple/ wady marznąć w powietrzu, zdawały : 
słę tysiącami szpiłek spadających x nieba; dla tych „pie pod-chińskim pantoflem. 
którzy bez: względa na tak straszliwą: pogodę odwa- | 
li się.wyjść z domów swoich. ; 


— „Wiesz co: Antoni, rzekł jeden z nich obciera* 
sjąc sobie oczy. które pomimo; ochrony, płaszcza i 
czapki, zapruszył świeży transport zadymki, wiesz 
coate trzeba było kochać się jak my się, kochamy, 
|żeby na taki .psi.czas czatować jak zbóje na; publicz 
caćj drodze, kiedy, moglibyśmy najbezpiecznićj. pić 


p =» Jesteś egzaltowanytn za bardzo, odrzekł zaga- 
dnięty' zaciągnąwszy się silnie fajką, w cłusach Mal- 
'ehien braknie ognia, 4w jéj pohczu' araki: 

naprawy tego mostku przygotowanych siedziało kil- | — Arak, zawołał jeden z młodych ludzi powsta- 


ko młódych ludzi. Owinięci w: szerokich płaszczach, | jąc, drapując się w płaszczu i giestykuiująć jak pro- 


poncz i. cukrzyć go całasami piękaćj Malchen w knaj-- 


fessor na katedrze do podobieństwa nawet z którym 
dopomagał mu nosowy i móhótóńny głos, atak czyli 
rack jest to mianó którem indjanie oznaczają każdy 
napój spirytualny, a szczególnićj ten który wydoby- 
wają z mieszanihy ryżu, cukru trzcinowego i koko- 
sowego orzecha, ćzyliraczćj mówiąc dystyllacji pły- 
nu kokosowego. Najwięcćj używany jest arak. Goa, 
chociaż 'arak Batavia daleko jest tęższy. Europejezy- 
cyużywają śraku również jak rumu do robienia napo- 
jwmazwanego ponczem. Tatarzy nadawali miano a- 
raku upajającemu płynowi wydobywanemu z. mleka 
klaczy. W Ghinach... 
= Ferdynandku, duszo moja, zawołał sąsiad An- 
*toniego równający się prawie znim co do wzrostu i 
(1 postawy, jeżeli nie zamkniesz natychmiast buzi, to 
tak' ci damń/'w kark, iż sam się będziesz pod most- 
kiem szukał a nie znajdziesz się. 
Ferdynand uciszył się natychmiast, usiadł na miej. 
scu i zaczął zapamiętale fajkę palić, dopówiadając 
„sobie w duchu resztę historji araku. 
| -m Ale coś nie widać tych bab przeklętych, za- 
wołał znowu jeden, niepodobieństwo żeby tak dłu- 
f- go hasały sobie — czy je licho inną jaką drogą nie 
„poniosło. c” 
|. — Nie ma innćj drogi odeżwał się lakonicznie 
į wielbiciel całasów Malchen i ponczw pod chińskim 
| pantoflem. ` | 


W siedm czy ośm miesięcy po tćj wielkićj demon-< 
stracji, mieliśmy dwie ogromne fłoty, każda znacznie 
większa jak zebrana dawnićj w Portsmouth, stojące 
naprzeciw nieprzyjaciela—jedną na Baltyckiem, dri- 

, gama Czarnem morzu. Waleczny nasz sprzymierze- 
niec wyprawił także dwie floty, co razem czyniło czte-. 
ry floty, oprócz niezliczonych statków przewozowych 
—rażem najogromniejsze siły zbrojne, jakie znajdo- 
wały się' kiedykolwiek na morzu, «Zważywszy, Że naj 
„Baltyku musieliśmy brać. i przywozić francuzkie woj- 
sko, dla wzięcia niedokończonej i odciętćj fortecy, iza- 
„brania. dwóch czy trzech tysięcy Finów. a na morzu 
Czarném ograniczyć się na bezowocnóm bombardowa- 
niu Odessy i jeszcze mnićj skutecznóm bombardowa- 
niu Sebastopola, nie możem wahać się z wyznaniem, 
że w roku 1854 dwie nasze floty—to jest nasze czte- 
ry floty — nic nie zrobiły na żadnćm morza, że jedy- 
nyin wypadkiem z tego roku to było, iż admiralicja 
powzięła lekkie pojęcie coby zrobić należało. | 

Wypadek tern byłby może wart tego co kosztował, 
gdyby z niego korzystano, jak należy; ale zaniedbano 
to czynić, a tak w 18355 roka mało có lepićj byliśmy 
przygotowani jak w 1854, Rzeczywiście mało co le- 
pićj przygotowani byliśmy do szczegółowego dzieła, 
które mieliśmy dokonać; gdyż, Co się tyczy widoków 
spotkania z nieprzyjacielem równie jak my wielkim, 
20 vkrętami, ustawionemi w szyk bojowy na morzu 
Niemieckićm, albo na Śródziemnem, lub na głębszych 
i otwartszych częściach Baltyckiego lub Czarnego mo- 
rża, byliśmy nawetlepićj przysposobieni w 1355 niżeli 
w 1854. Lecz Rossja, na nieszczęście zawsże przekła- 
dała »swój żywioł« nad nasz, i miała mądrość, albo 
jak SirJ. Graham powiadał, »brak odwagi, i nie cheia- 
ła wyjść na zabicie.« Zadawszy sobie trud zbudowa- 
nia kilku mocnych warowni, wolała trzymać okręty 
swoje za niemi, a w najgorszym razie wolała hżyć tych 
okrętów do zatarasowania wejścia dò swoich przysta- 
ni, jak widzićć je paradujące pod angielską flagą na 
drugićj jakićj rewji w Portsmouth. Tedy ponówiłasię 
kampańja z początkiem bieżącego roku; myśmy mało 
co lepiej byli przysposobieni, Rossjanie zaś pod każ- 
dym względem znacznie lepićj, korzystając z doświad- 

' czenia, czego myśmy zaniedbali. Ale, co się tyczy da- 
wńego trybu przygotowań —do starć na Occanie Atlan- 
tyckim—w tym roku przewyższyliśmy Się sami. Gdy- 
by czytelnicy nasi widzieli liczbę okrętów wojenuych, 
oprócz niezliczonych parowców i statków przewozo- 
wych, jakie mieliśmy i dotąd mamy na Baltyckićm i 
Czarućm morzu tego roku — my sami, nie rachując 
Francuzów? Poszli tam wszyscy na pół żołdu będący: 
kapitanowie i członkowie klubu armji i marynarki; 
dość jest wziąć Uniled Service Magazine ii zobaczyć 
miesięczne sprawozdanie w tym przedmiocie; nie ma- 
my tu miejsca podawać tego: ale spis okrętów na Bai- 
tyckiem morzu po dzień 21 z. m., obejmuje: okrętów 
wielkich linjowych 10; mniejszego rozmiaru 21 ; ma-. 
łych statków 19; co razem czyni 50 okrętów; wszyst- 
ko to z małemi wyjątkami są parowce, opatrzone dzia- | 
Aami, kalibru o wiele bardzo większego, niżeli w osta- 
tnićj wojnie używany.: Angielska zaś flota na morza 
Śródziemućm, a głównie Czarnćm, liczy: T okrętów 
wielkich lipjowych, 12 mniejszych, i 30 małych stat- 
ków, razem 49 okrętów wojennych. 


— A zresztą wszystko musi mieć swój koniec na 
tym świecie, rzekł tonem sentenejonalnym Antoni 
nawet najzapamiętalsze wyskoki choregraficzne. 

L—Niewłaściwego użyłeś wyrażenia, dał się sły- 
szyć nosowy głos Ferdynanda, chociaż o'pół tonu 
miżój niż za pierwszym razem, choregralja pochodzi 
z greckiego choros taniec i grafo piszę, kreślę: — 
Jest to sztuka twórzenia baletów 'i pisania tańców 
ya pomocą rozmaitych znaków, tak jak się piszą u- 
twory muzykalne za pomocą figur czyli kruczków o- 
znaczonych nazwą nót: Jan 1abourot kanonik z Lan- 
gres, wydał pierwszy dzieło -o choregrafji; ogłosił 
on w r. 1588 pod pseudonymem' Thoinot Arbeau 
(co tworzyło anagrammat jego nazwiska) Orcheso- 
grafję W którćj usiłował oznaczyć za pomocą nót 
muzycznych rozmaite rodzaje tańców. W r. 1701... 

Nie mógł dalćj ciągnąć, bo siedzący przy nim 
Antoni, tak straszliwego dał mu kułaka w bok, że 
gdyby nie ręka którą mu zaraz po uderzeniu podał, 
biedny określacz choregralji, byłby niezawodnie szu- 
kał wbłocie pod belką dalszego ciągu swojego o- 
kresu. | PROW, | 

"I w tój właśnie chwili dało się słyszyć ; w nieja- 
kiéj odległości, na drodze do mostku prowadzącćj, 

ciężkie klapotanie koni po błocie, skrzyp kół jakie- 


* gos mocno naładowanego powozu i nareszcie na 


BaŻ ZEM 


Dzięło dokonane w tym roku przez tedwie ogro-' 


mne floty, kosztujące niezmierne sammy, Skończyło | 


się na zaparciu niewielu okrętów wojennych rossyj- 


skich w przystaniach. na zaborze kilku łodzizrybą, 80-' 


„lą i wiktuałami, na spaleniu kilka składów baduleu, 
ryby i zboża, podpalenia kilku miast i wiosek, i ma 
spustoszenia magazynów Sweaborga. Za każdy penny 
szkody, zrządzonćj przez nasze fłoty rossyjskićj mary- 
marce i armji, wydaliśmy pewno. sami przynajmnićj 
szylinga. Gdyby kto chciał zamieścić do tego rachun- 
ku wszystkie łódki idomki popalone, wszystkie zabra- 
ne owce, wszystkie deski poniszczone przez naszych 
„majtków, i przyjął wszystkie możliwe szkody, zdziała- 
ue przez nasze bomby i race, rzucane na ślepo między 
drzewa i domy, gotowiśmy powiększyć nasze oblicze- 
nie; zdaje nam się jednak, że stosunek szkód będzie 
zawsze taki, jak kiedy porządny człowiek pobije się 
z tragarzem i popsuje.sobie piękną twarz i pięcio-gwi- 
neowy: tużurek,. nie zrządziwszy widocznćj krzywdy 
fizjonomji lub odzieży swojego przeciwnika. A jeżelić 
tak. się rzeczy równoważyć mają—kiedy działania flo- 
ty naszćj w ogóle były tak niaudolne, a z pozoru tak 
dziecinne i, szkodliwe, że nawet wstyd jest czytać spra- 


wozdanie 0 nich, — ostatnie wiadomości; donoszą, że, 


pora żeglugi już mija, że już nic więcćj. przedsiębrać 
nie można, i że flota Baltycka wraca do domu. Zdaje 
się, że wielka flota na, Baltyku, z utrzymaniem i pła- 
cą, przez czas pobytu na tćm morzu, kosztowała nój- 
mniéj 30,000 funt, ster. „dziennie (180,000 rs.) „Tak 
więc żeglowna pora 1855 r. zapisaną być musi w tę 


samą rubrykę co i 1854 r. Mamy być cierpliwi i wy-| 


glądać lata 1856 r. Będziem cierpliwi, ale wolno nam 
przecież spojrzóć w przyszłość. ( Times.) 
-— Czytamy w Times 2 5 Sierpnia między innemi 
co nasiępuje: Ze wszystkich. stron kraju dochodzą nas 
skargi o brak rąk do żniwa. Wielkie posiłki irlandz- 
kie nie są teraz tak licznemi jak bywały, a własna na- 
sza ludność jak mówią, też ubywa. W niektórych hrab- 
stwach pozwolono milicji przez dwa tygodnie potna- 
gać w pola. Trudność jednak zależy głównie od sto- 
pnia jéj wysokości, jak załeżała od częstego jeżeli nie 
dorocznego jéj powtarzania się w tym kraju; dziś 
wszakże gdy mamy tyle powodów zmniejszenia ludno- 
ści, tradność ta przybiera barwę polityczną, stąd też i 
strach ogólny pod pewnym względem z tego powodu 
się objawia. 
Musimy jednak na teraz wyznać, iż nie jesteśmy 
zdolni do zrobienia nawet łatwego kroku dla zyskania 
rolnicżćj popularności. Nie możemy pojąć pośtrachii. 
Wiemy dobrze, iż wszędzie brakuje robotnika, ale nie 
mamy powodów do przypuszczeń, że brak ten więk- 
szy jest jak zwykle, albo że się może powiększyć ża 
jakie lat kilka. Odpływ emigracji spadł do liczby da- 
leko miniejszćj niż naturalny u Harrit ludności, a 
w roku zeszłym przybysze do Stanów Zjednoczonych 
z obu tych wysp byli prawie równymi liczbie przyby-. 
wającćj z Niemiec i z innych krajów, Z postępem woj- 
ny. z przykrością powiedżićć nam to wypada, ręko- 
dzielnictwo nie może robić wiclkich kroków ; słysze- 
liśmy też o zawieszeniu badowlanych robót, o zmoiej- 
szeniach w wydatkach prywatoych. (Times. ) 
— Jenerał Simpson ogłosił następny rozkaz 
dzienny: | 


ków kozła uimieszczone, a które się wydawały jakby 
oczy ogniste niewidzialnego. jakiego potworu nocne- 
go postępującego zwolna. ` 

— Uwaga panowie, zawołał Antoni powstając, 
otóż i nasza barohówna, spóźniła się trochę, aleni 
na tem nie straci, my nie obrazimy się ża czekanie, 
Dalćj, pochować fajki i butelki do kieszeni. i rosta- 
sujmy się tak jak było umówionem, żeby nas nie: 
postrzegli zdaleka. z 

W jednćj chwili z niesłychaną sprawnością i do: 
świadczeniem w. rozmaitych burszowskich zasadzkach 
nabytem, cała kupka młodzieży rozbiegła się i po- 
chowała za belki, za drzewa przy drodze rosnące, jak 
kto mógł, i dróga wydawała się tak pustą, że naj- 
doświadczeńsze nawet oko nicby na nićj nie dostrze- 

ło. l l : 

A karoca zbliżała się powoli, grzęznąc w g ęstem 

błocie i skrzypiąc, pięć koni pomęczonych już po- 


tządnie, postępowały noga 'za nogą, furman na ko- | 


żle popuścił lejce, zwiesił bat i kiwał się każdem 


chybnięciem karety, toż samo lokaj za karocą który . 


wtuliwszy głowę w kołnierz, futrzany płaszcza libe- 
ryjnego i nasunąwszy kapelusz na oczy, zakrył sobie 
wprawdzie cały. krajobraz przed wzrokiem, ale do- 
kazał tego, iż ani kropla owego zmrożonego deszczu 
nie uderzyła ge po twarzy. 


„skręcie drogi zaświeciły dwie latarnie z dwóch bo- 


Kwatera główna pod Sebastopolem, 24 Sierpnia. 
N. 1. Dowódca naczelny ubolewa. iż musi wspo- 
| mnićć w wyrazach najmocniejszego niezadowolenia, 
o bezprawiu popełnionćm w dnia 17 b. m, w obozie 
czwartćj dywizjis=którego sprawcy dotąd jeszcze, ku 
hańbie armji. odkrytymi nie zostali. Pewna liczba 
żołnierzy, zebranych pod pozorem ścigania mniema- 
nego szpiega, ! rozbiła namiot szynkarza wojskowego, 
zrabowała co Się w namiocie znajdowało, wraz zzna- 
czną summa pieniędzy i uciekła w ciemności,  We- 
dług prawa wojennego karą za podobue zbrodnie jest 
śmierć hańbiąca, Zołnierzę tćj irmji potykali się szla- 
chetnie z nieprzyjacielem w pola, zoieśli cierpienia i 
niebezpieczeństwa z zadziwiającóm męztwem. Niechże 
nie zacierają swego, szlachetnego charakteru niedba - 
fym w obozie bezpórządkiem lub haniebnemi wykro- 
czeniami z karności, jak teraz ogłoszone. ( Temes.) 
AraM: VE x RH YK 

HLL Qstatnie doniesienia z Stanów Zjednoczonych 
przedstawiają okropny obraz spustoszeń, jakie żółta 
febra sprawia w prowineji Wiregińji. W miastach'Nor- 
folk i Portsmóath mianowicie, epidemja ta w połowie 
zeszłego miesiąca z niezmierną gwałtawnością wystą- 
piła-i biedniejsze klasy wystawione były na najokro- 
pńiejszy niedostatek; aby uciekać z miejsc dotknię- 
tych zarazą, do tego brak im środków i sił; mieszkań- 
cy wsi w takich razach nie zbliżają się do miast do- 
tkniętych zarazą i' nie dostarczają żywności na targi. 
Tym sposobem w handlu i wszęlkim ruchu powstaje 
najzupełniejsza stagnacja. Aby wynikającćj stąd nę- 
dzy choć częściowo zaradzić. utworzyły się w New- 
York, Filadelfji i innych naszych miastach komitety 
wsparcia, które zbierają znaczne sumy pieniędzy i 
wysyłają je do miejsc dotkniętych nędzą dla roz- 
dawania między. najbiedniejszą częścią ludności. 

(Neue Preussische Zeitung). 
; Oihe : Uai a 257: 

—,W'Ningpo. w lutym r. b., zakupiono około 40 
chińskich dziewcząt i okrętem anglo-chińskim wysła- 
no je do Amoy. Stamtąd miały one jako niewolnice 
wysłane być do Kuby, ale konsul angielski w Amoy. 
Dr. Winchester nie dopuścił dalszego wysłania ich. 
Wice-król w Cze-Kiang poroznmiawszy się z władza- 
mi avgielskierni, wydał najsurowszy zakaz tego ro- 
dzaju handlu niewolników. 

/W Kantonie według ostatnich doniesień zaczęła po- 
wracać spokojność i zaufanie, Wielka liczba sklepów 
i składów wzdłuż murów miasta którą w zeszłym ro- 
ku z powodu oblężenia rozebrano, została na nowo 
zbudowaną, ale tylko ż drzewa i mat, ponieważ wła- 

| ścicielom powiedziano, że rząd waruje sobie prawo 


zajęcia w każdej chwili tych miejsc, skoro tego dobro , 


publiczne wymagać będzie. Bramy miasta jeszcze nie 
wszystkie zostały na nowo otwarte, ale straż przy bra- 
mach zmniejszono i bramy które w dzień otwierano, 
pozostawały otwarte do godziny Qej wieczorem. 

Przedsięwzięte w ostatnich czasach wycieczki sta- 
tków angielskich przeciw korsarzom, nie pozostały 
bez skutku, mimo to jednak żegluga dla statków ku- 
pieckich nie znpełnie jest jeszcze bezpieczną, 

- (Neue Preussische Zeitung): * 
CE Pa 

Paryż 6 Września. Niejąka agitacja objawiła się 


Wtem nagle przy wjezdzie na mostek, karoca za- 
trzymała Się, 1 zanim furman i stangret: zdołali sło- 
wo powiedzieć, już każdego z nich chłop silny trzy- 
mał za kołnierz, grożąc zatopieniem;w bagnie w ra- 
zie oporu. "zak 


— Frydrychu co to jest na miłość Boską dał się 


słyszyć ze środka karety niewieści głos zestraszony. 
Ale w tejże samćj chwili. drzwiczki otworzyły się. 


A w drzwiczkach dały się widzić podejrzane | 


twarze kilku ladzi Z ogromnemisękatemi kimi w rę: 
ku, z twarzami zaczerwienionemi od zimna i trunku. 
Obiedwie kobiety rzuciły Się z krzykiem, w tył 
powozu. 
„z Niech się panie, nie lękają, zawołał Antoni, 
wstępując na' stopień i stawiająć, na futrze zaściela- 
jacem dół karety latarnię odjętą od kozła, która w je” 


i 


| 
$ 
|| 
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dnćj chwili całe wnętrze oświeciła, niech się panie | 


nie lękają, my nie mamy żadnych złych zamiarów. 
«— Namiłość Boską; co panowie żądają, zawoła” 
ła sama baronowa, jeżeli pieniędzy, jeżeli klejnotów 
to proszę zabrać wszystkie, i to mówiąc; zdejmowa” 
ła czemprędzćj z ręki pierścionki i bransoletki, by- 
leby'nam życie chcieli panowie zostawić, bo my dwie 
biedne kobiety: nie możemy, nie umiałybyśmy si€ 

;bronić, is Hyh h 
— i Zostaw 


Pe 


pani, te błyskotki;, rzekł Antoni po 


-. 


„wiek jakiś, stojący na chodniku, dał ognia z dwóch 


dziś na giełdzie w skatkn zapowiedzenia. że stopa e- 
skonta, w Banku angielskim podwyższoną ma: być 
2.8:/, do 4 pCt. SK 5 

— Książe Napoleon ma zwidzić brzegi Normandji, 
a jego siostra księżna Matylda wyjechała do Hawru.. 
‘s= Niejakie symptomy agitacji które się objawiły 
w St. Quentin z powodu drożyzny żyta, zostały jak 
Się zdaje uspokojone. Podobnież przytłumioną zosta” 
ła agitacja robotników pewnćj dystyłarni w Arras. 

— Deputacja towarzystwa zachęty sztuk, rękodziel- 
nictwa i handlu w Londynie, przybyła do Paryża dla 
zwidzenia wystawy: Członkowie tej deputacji, prezen; 
towali się księciu Napoleonowi, 23 | 

— „Cesarz po wysłuchania Rady stanu -wydał de- 
kret tpoważniiający przyjęcie i publikowanie we Fran- 
© balli-papieskićj, ustanawiającćj biskupstwo w La- 
Val. (Mayenne). 

lnnem postanowieniem z dnia 30 sierpnia, Cesarz 
Mianował biskupem w Laval księdza 'Wicart biskupa 
W Frejus, biskupem w Maus księdza Nanquete probo- 
Szeża w Sedan, biskupem w Rodez ks. Delałle, a—bi- 
Skupe w Nimes ks. Plantier. (lad. Belge): 

Paryż 8 -Września'o godzinie 9'fs wieczór (d. t.) 
Nowy zamach ua życie Cesarza nie powiódł się. Cë- 
sarz jechał o godzinie 8*/ą wieczór do teatru des /ta- 
liens; gdy poprzedzający go pojazd z damami stanął 
przed bramą teatralną, pewien Włoch, liczący lat o- 
koło 20,'strżelił z pistoletu. Cesarz, który nadjechał, 
zaraz obszedł gmach teatralny dla pokazania się tudo- 
wi; następnie udał się do loży. Sprawca zamach | 
schwytany. 

Paryż 9 Września. Monitor donosi: Zamach wczo- 
rajszy na zycie Cesarza był następny. Cesarż udał się- 
wczoraj do teatru des /łalżens, wchwili kiedy pojazd 
Z damiami honorowemi a bramy się zatrzymał, | czło- 


krucic, wszelako prawie nie mierząc, Nikt nie został | 
uszkodzony. Sprawca, który wyglądał raczćj ma o- | 
błąkanego aniżeli na mordercę, został natychmiast 
przytrzymanym. 

Paryża mówiono, że zamach dokonany został 
przez ułaskawionego w ostatnich czasach Francuza. 
(Staats Anzetger). 
HISZPANIĄ, 

Madryt 1 Września. Dziennik demokratyczny, Šo- 
berania nacionał; który wczoraj mówił o mniema- 
nym zamiarze, abdykacji ze strony królowćj, został za- | 
brany na poczcie. Dziś powszechnem. jest przekona- | 
nie, że królowa hie myśli abdykować, ale biega za to 
innego rodzaju pogłoska, którą przytaczamy nie dając 
o nićj żadnego zdania. Jeśliby to było prawdą, mieli- 
byśmy nowy dowód, że przeciwnicy teraźniejszego 
rządu nie wahają się użyć wszelkich możliwych środ- 
ków aby go zwalić, 

Osoby dość ważne swojem położeniem i wpływem, 
miały oświadczyć królowćj, ze lud jest niezadowolo- 
ny, że teraźniejsza forma rząda jest ni tem ni owem, 
iże on znosi ją zupełnie niechętnie i niecierpliwie. 
Lud z boleścią widzi, że „książe Vitorji. i marszałek 
Q'Dovell samowładnie rządzą, a królowa podpisuje 
wszystko czego, oni zażądają. lud postanowił zrzucić 
to. jarzmo. ale liczy na swoją królowę. Królowa miała 


ważnym i uroczystym głosem, którego męski 1ba- 
sowy ton srożćj jeszcze podwoił przestrach barono- 


. wój, my nie mamy zamiaru panią rabować, nie je- 


- 


stesmy bowiem złodziejami ani zbójcami. Chcieliby- 
śmy tylko rozmówić się z tą oto panną, dodał wska- 
zując na zalęknioną baronównę, która się tuliła w naj- 
ciemniejszy kąt poza matkę. I to wyrzekłszy, wszedł 
do karety i usiadłszy na przednićj ławce naprzeciw- 
ko tych pań, zrzucił płaszcz, zdjął czapkę i przy 
mdłem świetle latarni, ukazał pannie Teresie pa- 
miętne jéj dobrze rysy upokorzonego przez nią tan- 
cerza, 

— Nie miałem sposobności przedstawić się w sā- 


dlonie pannie baronównie, mówił dalój, a słowa je- 


go chociaż wyrzeczone zimno i bez śladu gniewu 
ani złości, spadały jedno po drugiem jak kamienie 
na serce biednćj dziewczyny, ito mię pozbawiło za- 
szczytu przetańczenia z nią na balu, korzystałem 
więc z dobrój sposobności która mi się teraz nada- 
rza, żeby obznajmić ją z mojem imieniem, nazwi- 
skiem i miejscem urodzenia. Nazywam się Antoni 
N., jestem szlachcicem, rodem z Warszawy 1 upra- 
szam pokornie panią o łaskawe przetańczenie ze 
mną walca na tym oto trawniku, i to mówiąc wska- 
zał na błoto rozścielające się na okół drogi, wpra- 
wdzie nie ma tu woskowanćj posadzki, ani złotych 
_kandelabrów, ale trudno, czem ćliata bogata tem 


| czne oddziały wojska rządowegó zostały wysłane na 


— — 


3 
adpowiedzić że gotową jest na wszęstko,” jeśli naród ; 
przez solenną manifestację objawi swoją wolę. 

Tak więc przez nową rewolucję chcianoby zwalić 
Espartera i O'Donella. (Chociaż ta pogłoska nie zdaje 
nam się być więcćj ugruntowaną niż wczorajsza © ab- 
dykacji, przyznać jednakże należy. że projekt podobny 
byłby istotnie zręcznie ułożony. Pod: pozorem że mu 
nadadzą liberalniejszą ustawę, lud łatwo:dałby się na- 
kłonićdo manifestacji, którą tradno byłoby marszał- 
kowi O'Dozell przytłumić, gdyby wojsko przekonane 
było. że królowa jest na stropie rewolucjonistów. Po- 
dobny żamach polityczny powiódłby się, a we dwaty- 
godnie potem poznanoby jaki był rzeczywisty duch tćj 
rewolucji, a. lud; mnićj jeszcze swobodny niż dziś, 
prędkoby się: przekonał że służył za narzędzie lu- 
dziom mnićj liberalnym niż ci, którzy dziś. nim 
rządzą. 

— Postanowienie ogłoszone w Gazecie urzędowej 
przedłaużó do;dnia 1d b. m. <termin składania dobro+ 
wolnój pożyczki.» W skutku: tćj prołongacji, można 
wróżyć że cyfra podpisów dojdzie przeszło do 100 mi- 
ljonów realów. Dziś, co już oddawna nie zdarzyło Się, 
rospoczęto wypłatę pensji wysłażonych. urzędników 
(cessantes). | 

— Wowraj dostaliśmy tylko pocztę z Francji, ża- 
dna ihna z prowincji nie nadeszła; przedwczoraj spa- 
dły ulewne deszcze i drogi stały się nieprzebytemi. 
Można przewidzić - jakie: będziemy: mieli opóźnienia 
w zimie, 

Przy każdćj zmianie ministra występują liczne pro- 
jekta, z których atoli zwykle żaden: nie przychodzi do 
skutka, P. Lujan chciał się wziąść do dróg:i byłby je 
ponaprawiał przed źimą: ale wtem zastąpił go pan 
Alouzo Martinez i wszystkie, dobre' zamiary jego poi- 
przednika pozostały, na papierze. 

Poczta z Barcelony i dziś jeszcze nie i nadeszła. 
wczorajsza przyszła: dopiero dziś zrana i donosi nam, 
że zawichrzenie,. którego pozorem miała być kwestja 
płacy robotników, zostało szczęśliwie uprzedzone i 
zapobieżone przez władzę. Robotnicy rozstawili pla- 
cówki które miały przestrzedz ich o zbliżaniu się, siły 
zbrojnej. Wielu starszych warsztatowych (contre-maitre) 
aresztowano. 

Nic nowego względem karlistów, wyjąwszy że zna- 


granice. Zapewniają, że nowa banda montemolinistów 
atworzyła się w prowincji Segowii, o milę od rezy- 
dencji królewskićj San Ildefonso. Oddział jazdy zo- 
stał przeciw nim wysłany. s 

Veloce, korweta parowa stojąca w Barcelonie, od- 
płynęła do Tulonu. Ten nagły odjazd sprawił nie- 
korzystne wrażenie w kolońji francuskićj, która czuje 
potrzebę protekcji statku rządowego w przypadku ja- 
kich nowych zawichrzeń. (/ndepend. Belge) 

Madryt 5 Września. (Drogą telegraficzną). Suma 
podpisów na dobrowolną pożyczkę wynosi dziś już 116 
milj. (ogólna suma pożyczki ma wynosić 250 milj.)— 
Rząd pomieści w budżecie pensje wdów po sędziach. — 
Deszcze w całćj Hiszpańji padają. — Jenerał-kapitan 
wysp Filipińskich donosi pod datą 5 lipca, że spokoj- 
ność jest tam zupełna. 

— Czytamy w Journal du Madrid: 

Mówią że banda złożona ze dwudziesta mnićj wię- 
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rada. Właśnie szczęśliwym trafem jeden z moich 
przyjaciół przyniósł z sobą flet, więc i orkiestry nam 
nie zbraknie. 

I przy dokończeniu tych słów, dał się słyszyć pi- 
skliwy głos fletu, wygrywający jakiegos walca Lan- 
nera wielce podówczas w modzie będącego. 

Osłupiałe kobiety nie wiedziały co z sobą począć, | 
baronowa była już bliską zemdlenia, a .panna Tere- 
sa zakryła twarz rękoma tuląc się do poduszek. 

— Peni widzę odmawia, ciągnął daléj Antoni, 
nie zmieniając tonu mowy, to niegrzecznie dwa rā- 
zy kawalerowi w przeciągu jednego wieczoru dać 
odprawę. Ale znajdzie się na to rada, -Héj Karolu! 
Ferdynandzie! T j 

I w jednćj chwili dwaj zawezwani wynieśli na 
wpół omdlałą panną Teresę z karety i postawili ją 
w balowem ubraniu, w cienkich atłasowych trzewi- 
czkach, w materjalnój sałopie podbitćj lekkiem'futer- 
kiem, na owem straszliwem błocie w którem koła 
po osie prawie grzęzły. 

— Wówczas Antoni porwał ją wpół i pomimo 


jójjkrzyków i oporu, przetańczył z nią dwa razy 


walca na około powozu trzymając ją prawie w po- 
wietrzu. , | 

Podczas tego obiegu Ferdynand perorował. 

— Walc, taniec narodowy.niemiecki, tańczy się 
we dwoje, to jest jednego mężczyznę i jedną damę, 


cćj ludzi ukazała się w Serra del Paular (prowincja 
Segowjij, Rezydencja królewska w San Ildefonso jest 
zaledwie o małą milkę od tego miejsca. Władze w La 
Grańja zgromadziły się zaraz na radę i przedsięwzięły 
stosowne środki) ku zopobiężeniu jakiemu zuchwałe- 
mu zamachowi,: szczególnie. w. przypadku jeśliby. ta 
banda powiększoną została liczebnie. Gwardja cywił= 
na i oddział jezdców miały udać się na miejsce uknza= 
pia się tych buntowników. (Indepen. Belge): 
WIADOMOSCI. Z WSCHODU. 

Konstantynopol 27 Sierpnia. Cztery. dni . świąte- 
czne poświęcone na obchodzenie. Kurbani Bajtamu, 
przeszły bez żadnego wypadku zasługującego na ue 
wagę. Po tym krótkim odpoczynku, biura Porty iin= 
pych gałęzi administracji wracają dziś, do zwykłych 
zatruduień. Najwięcej zajmuje ministrów położenie 
Azji, które nie.przestało. być bardzo krytycznem. Kars 
ciągle jest ściśle otoczony, Erzerum zagrożobe,'a oko 
liczne wsie poniszczone. Ministrowie mieli otrzymać 
jakąśsdepeszę z Azji, ale. z: powodu- świąt Baira nie 
można jeszcze wiedzićć o jej treści. 

Korespondencje otrzymywane z Krymu nie zawiee 
rają nic interesującego, Widocznem jest że zakaz pi> 
sania: jest obecnie ostrzejszy niż kiedykolwiek. Corag 
mniej listów przybywa.do Koostantynopola a i te. są 
zupełnie obojętne. Wolno jest oficerom i żołnierzam 
pisać do swoich rodzin, ale nie-wolno' wi tych Iistach 
donosić co się dzieje w obozie pod względem opetacji 
i projektów wojennych i to podł: uajsurowszemi kara= 
mi. Zakaz ten szczególnie ostro zachowywany jest a 
Franeużów. bo/ Anglicy i Sardyńczycy okazują: się 
śmielszemi w swoich korespondencjach:« © soo 

Lord Redeliffe przybył juz do Krymu: Wielu bacż 
dzo  aczekiwało i oczekuje jeszcze jakiejś zmiauy 
w gabinecie, która ma: być dziś lub jutro ogłoszoną. 
Powodem do tej pogłaski może być ta okoliczność, że 
Mehmet-Ali-paszą na wezwawie Sałtana znajdował się 
przy uroczystości zakończenia świąt Bairamu. Jest to 
widoczny dowód powrócenia tego dygritarza do łaski 
Cesarskiej, a dodają jeszcze, że Sułtan wieczerzał i ba- 
wif do późna tego wieczora u swojej siostry zaślubie- 
nejo z Mehmetem-Ali, 

Bogataiwies Kadikoi w bliskości Skułari nad morzem, 
Marmora, w znacznej części zniszczoną została tej no- 
cy przez pożar. (/ndependance Belge). 

— Piszą do Militarische Zeitung: Jeszcze nie ma 
nie zdecydowanego co do przeznaczenia Omera-paszy. 
Bawi on dotąd“ wi Konstantynopolu i nawet sprowa- 
dził tam swój harem z Rumelji, Serdar podobno nie 
okazuje wcale ochoty przyjęcia dowództwa ani w Azji, 
ani w Krymie, agiluje 0n, intryguje, przewraca do 


góry nogami cały dywan, i to aby:go przekonać, że 


przyjaciele Turcji zbiszczyli zupełnie ostatnią jej ar- 
mję i targnęli się zarazem na godność Porty. Powta- 
rza on nieustannie, że Księstwa Naddanajskie są jedy- 
nym punktem w którym wojna mogłaby jeszcze przy- 
pieść niejakie korzyści dla Turcji. : 

— Piszą: z Konstantynopola do Constttutionela:" 

Gubernator: Trebizondy czynił co mógł aby posłać 
pomoc do armji azjatyckiej, ale z powodu braku środ 
ków transportowych, wszelkie jego: wysilenia pozosta- 
ły prawie zupełnie bezowocnemi. Probowano posłać 
amunicję i żywność nasplecach ludzi vi kazać ciągnąć 


i zależy na okręcaniu się około pewnéj - przestrze- 
ni w danych obrotach. Walce |bywają; waże ii 
trzy tempa, czyli właściwy walc niemiecki, kto- 
rego takt jest $ lub $; Wale na dwa tempa czyli 
Skoczek, daleko więcćj męczący a mnićj powabny 
za to, nareszcie wale rossyjski także na trzy tem- 
pa, ale którego rytm jest żywszy i bardzićj odzna- 
czony niźli walca niemieckięgo. Są różne rozgatun- 
kowania walca jako to polka, redowa i tym podobne. 
Klassyczny walc ułożony podług” reguł, składa się 
ż dwóch zwrotek, a każda z nich nie powinna za- 
wierać więc nad osiem taktów. Najznakomitsi kom- 
pozytorowie walców obecnie u nas są Strauss, Tol- 
beck, Lanner. 

Fym razem nikt mu nie przeszkodził w jego prze- 
mowie bo razem z ostatnim wyrazem i Antoni sta- 
nął na miejscu i tancerkę 'oddał Karolowi, który 
wymieniwszy także swoje imie, nazwisko i herb, 
rospoczął tenże sam obrót utrzymując już zupełnie 
tancerkę w powićtrzu, bo opadła z sił tak, że się 
na nogach utrzymać nie mogła. I taż sama scena 
odbyła się dziesięć razy, to jest panna Teresa mu- 
siała z każdym ze studentów zgromadzonych tam 
przetańczyć, a każden odbierając ją z rąk kolegi, wy- 
mieniał swoje imie, nazwisko i herb jeżeli gomiał. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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działa mieszkańcom, ale wnet przekonano się, że ten 
środek mie jest możliwym w praktyce i po kilka 
dniach daremn;ch prób zaniechano tego zamiaru. Je- 
dnakże przeniesiono w teu sposób dość daleko, zna- 
ezną ilość żywności i kilka dział. Co do udania się 
dalej a mianowicie dostania się aż do Erzerum i Kars, 
przękonano się, że to jest najzupełniejszem niepodo- 
bieństwem. 

Rząd turecki bardzo był niespokojnym z powodu 
tego] stanu. rzeczy. Od dwóch dni ministrowie nie 
przestawali naradzać się między sobą “i konferować 
z ambasadorami Francji i Auglji. Na nieszczęście nie 
było w tej chwili rozporządzalnego wojska w Kon= 
stantynopolu, wyjąwszy tych które składają kontyn- 
` gens angielski. Zamierzano sprowadzić je z Waray; 
ale należało: się obawiać jakiego ważnego wypadku 
w Azji, pierwej nimby zdążono wojsko to na miejsce 
odesłać. ' 

Słychać o mającem się przedsięwziąć śledztwie, dla 
dojścia którzy istotnie ministrowie przez opieszałość 
lub złą chęć, spowodowali zdezorganizowanie armji 
azjatyckiej i tym: sposobem wywołali niejako tera- 
źniejszy uiepomyślny stan rzeczy. Jest to trochę za 
późno. (Jour. de St. Pet.) 

— Lord! Panmare otrzymał następującą depeszę 
od jenerała Simpson: 

Pod Sebastopolem 26 sierpnia: ) 

Mylordzie, będąc zajęty od świtu obserwowaniem 
pozycji przed Bałakławą, nie mogę dłago rozpisywać 
się dziś: do Waszej Cześci. Nieprzyjaciel skoncentro- 
wał wojsko w Mackenzie, Tasowa i Karales, lewa je- 
go strona rozciąga się aż do Maksal, i przypuszczają 
tu, że musiał otrzymać wielkie posiłki, któce składa- 
ją się zapewnie z dwóch dywizji grenadjerów, które 
zostały przewięzione na wozach z Bakczyseraju do 
Symferepola. | i astoa 

Most ua wielkim porcie jest już prawie ukończewy 
i' znaczne korpusy ludzi użyte zostały do wznoszenia 
robót ziemnych na półaocy portu. Wzniesiono także 
szańcie na wzgórzu Siewiernaja od brzegu aż do pier- 
wsżej latarni przodem ku półaocy. g0 

Dowiadujemy się z różnych strón, że Rossjanie na 
prawym brzegu rzeki Czarnej gotowi są do porusze- 
-nia zaczepotgo: ; 3 

„Operacje nasze trwają bez przerwy. ale na nie- 
szczęście z wielkięmi stratami jak to okazuje dołączo- 
ny tą wykaż. J. Simpson. 

“Straty wynoszą 2 oficerów 1 24 żołnierzy polg: 
głych. a 8 oficerów, 6 sierżautów i F63 żołnierzy ii- 
„nionych. ] 

>: Wskorespondencji dzieudika Semaphore de 
Marvsetlle czytamy: © ` l - 

Jeden oficer zraniony w bitwie 16, i świeżo tu przyr 
były opowiadał, że przy, jego wy jeździe 7 Kamiesz 
negata wieść, że Redan bardio- usierpiał równie jak 
-siaja Małakowa.. Fo prawda, że Rosjanie po za temi 

iwiema twierdzami. wznieśli iune fortyfikacje któwe 
/tratę tamtych moiej czynią ważną. Niepodobua wyo- 
ytazię sobie liczbę pocisków rzaconych 7 obu stron. 
Granaty rzucane z moździerzy 4 la Cahorn padają jak 
grad w czasie burzy i zrządzają liczne straty. Srednia 
liczbą ludzi stających się niezdolnemi do walki co 
noc: z naszej strony, jest skazówką, że wszystkim: pil- 
no otrzymać jakikolwiek rezultat przed zimą. Bziś 
możemy zaledwie liczyć na jeden: miesiąc pogody. 
Wedłag zdaniakrajowców zima będzie wczesna 'i 0- 
stra. Jum się znacznie oziębiło: rod kilku dni mamy 
mocny wiątr, który wskazuje: bardzu bliski koniec 


Dwa bataljony, żandarmów ' gwardji powróciły od 
Kilka dni do obozu w Maslaku i sądzą, że za, parę ty- 
godni zostaną odesłani do Fraacji. i 

Mate nieporozumienłe jakie powsłało między pa- 
nem Thoavenel i reprezentantem sandyńskim w Cza- 
sie msżyodprawionej z powodu uroczystości: 10 sien- 
poia zostały zypełnie zadowalająco załatwione, Bile 
ka „not: objaświających, zostały wymienione między 
dwoma, reprezentantami, Lord Straford.de Redeliffe 
ofiarował swoje przyjacielskie pośrednictwo, ale nim 
miał -czas rozwinąć swoję dzieło. pojednawczę, ta 
drobna chmurka już się rozproszyła i najlepsza zgo- 
dność powróciła między panem Thouvenet''i pełno- 
mocnym ministrem sardyńskim. M SFe 

— Gazette du Midź przedstawia: tradności: jakie 
spotyka przeprowadzenie armji Omera-paszy: 4 Ka 
mu do Azji mniejszej. dbiwog w.. zaląsoni 

W sobote odbyło Się, w admiralicji wielkie posie- 
dzenie rady, na którem znajdowali się seraskier Meh- 


mod-Ruchdi-pasza, jeneralissymus Omer-pasza, wiel-- 


ki admirat Hafil-pasza, Rifaat-pasza i kilku innych. 
wysokieh dygnitarzy tureckich. Roztrząsano ta środki 
przewiezienia, do Azji korpusu armji który ma: tam 
wyć posłany. | 


'sków, i licznych ucałowań i znowu odskakuje. 


Ale razi: chwytam, słomkę, otwieram;soczy he. he, 
w drukarni J. Unger. —Wolno drukować. H2 IWafszawa dnia BA Sierjinia pV Września ] 4853 roku. — Starszy: CęnzoroR. $ ah iesto ah Bhi «|... 4 8,4 
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Na nieszczęście środki te są tu bardzo ograniczóne; 
prawie wszystkie paropływy rządowe, zbudowane 
a drzewa sosnowego, Są popsute i potrzebują wielkich 
reperacji. Pozostają wprawdzie okręty żaglowe, ale 
to są prawie wszystko okręty wielkie lińjowe, po któ- 
rych nie wiele spodziewać się można, szczególnie je- 
śli nie ma parowców do ich ciągnienia. Ffrudno zatem 
będzie poruszyć tak wielką massę wojska z potrzebiiym 
materjałem, a obawiać się nałeży. że nim ona przy- 
będzie na pole działań, wszystko tam już będzie skoń- 
czone i że chyba zajmą tam zimowe kwatery. 

Statek z Syrji przywiózł nam wiadomość, że w tój 
prowincji panuje największy nieporządek. “Beduini 
prowadzą z sobą krwawe wojny o dwie godziny drogi 
od Jaffa i niedopuszczają wieśniakom udawać się zę 
swemi produktami do tego miasta, tak że negocjaudi 
europejscy którzy porobili zakupy i pozawierali kon 
trakty, widzą się bardzo zagrożonemi w swoich inte- 
resach. Konsulowie z tego powoda złożyli prótestację 
przeciw miejscowemu rządówi, czyniąc go odpowie- 
dzialńym za tea stan rzeczy. i 

Bardzo bogata karawana idąca z Naplazy została 
napadniętą przez rabusiów, którzy jéj zabrali za +00 
tysięcy fr. towarów. (Inde. Bełge.) 

— Piszą z Wiednia do Gazety Kolońskićj, że-w d. 
Ji sierpnia Arif Efendi ambasador turecki: miał dtu- 
gą konferencję z hrabią Buol. Przedmiotem tćj kon- 
terencji byłó postanowienie powzięte przez mocarstwa 
zachodnie przeniesienia na przyszłą wiosnę teatru 
wojny nad Dunaj. 

Wiadomo że Austrja nie zgadza się na ten projekt 
i jeśli mamy: wierzyć Gazecie Kołońskićj, wystąpiła 
z reklamacjami w tym przedmiocie w Koństantynopo+ 
lu. Na konferencji o którój mowa, Arif Efendi miał 
wręczyć hrabiemu Buol odpowiedź rządu tureckiego 
na:te reklamacje: 

— Morrespondeucja paryskićj Presse donosi oprzy= 
bęciu do Konstantynopola 2,T10 chorych z Krymu. 

— Dzienniki angielskie z większą niż kiedykol- 
wiek stanowczością powtarzają, że Omer'pasza: nie 
ma powrócić do Krymu, jak tylko dla wybrania naj- 
lepszój części armji. i udania się z nią natychmiast do 


Azji. gdzie położenie Turków staje się z kazdym dniem | 


smilniejszem, (our: de: St. Pets. 
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POWIASTKA 
„przez 
Aulora Listów z pad: Zasławia. 
(Gia g) dw s yh 
(Patrz, Ner: Dziennika 238). B 4 

— Ol chwałaż Bogu! bardzo i bardzo proszę 0r 
zwała się marszałkowa, ` 

Załedwielokaj drzwi otworzyk do wejścia, już$mięch 
doł się słyszęć wszystkim, Pobiegł pędem z. twarzą 
pełną wesola, dla neałowania w obieręce gospodyni, i 
córki, pawłarzejąc za każdym pocałunkiem głośne he, 
he, be: 

— Jakże ja rada przybyciu Pana! Miło, mi. zawsze 
widzić. łaskawego. sasiada; ale, w tej, chwili o mężu 
moim odbiorę wiadomość. z poczty, bowiem żądącgo 
od dawna nie przynoszą łistu.. 

— He, he, he! Jak ja-szezęśliwy dzisiaj, że obiępa- 
nić widzę zdrowe! 


Rzuca się: w objęcie sędziego: całaje go; dwakroć x 


wiòbieistiony, uchyla głowę. przed Wacławem, który 
oddając ukłon za ukłon. patrzy mu w oczy, z uśmię- 
chem. Pan Piobr spostrzega; spojrzał na gospodynię, 
ta zapytuje | 

— Pan nie poznajęsz? A przecież to sąsiad nasz 0 
miedzę. ~“ 

— A jak koehiam Boga! w łeb zachodzę he, he, he!— 
i patrzy na nią znowu, i 

— Pan Wacław! 

Gafà się kilka kroków, roskłada długie gnche ra- 
miana: Gzy wierzyć, oczom! Pedem, leci. do uści- 


— Wzarostem równy mnie prawie! zmężniały do 
niepoznania! a. zdaje się nie dawno he, he, he! pamię- 


tasz Wacławku, jak miałem ci zrobić wyborną kąpiel! 
'w spiekatę. Wyobraź sobie pani, c0 to był” za figlarz 


choć'to'i'pani musiałaś znać gon takim. Już tó my, 
lubo wiekiem:e wiele: różni, byliśmy: sobiesw /poufa-, 


4ej przyjaźni, Pewnie miak około Jatydziesięciu,, gdy) 


razi z marszałkiem. nieboszczykiem, ojęem jego, polo- 
waliśmy w lesie od świtu do trzeciej po południu. Zmę- 


he! mój Wacławek, na paliiszkach, gdy ja śpię w naj- 
lepsze, coraz he, he, he! muśnie mię słomką, pë- 
stach. Zdaje się mucha he, he, he! sen trochę: przer- 
wany, ale'oczy zamknięte, reką. jako mogę opędzam. 


gw domy. W. Sejdla. 


he! [+ Wysokość wody na, Wiśle stóp 3 cali 6.. 


y 


a to on! choć malec zmyka. O! niedaruję ci tego! Po- 


rywam go na ręce, niosę za oficyne i grożę mu wrżu 
ceniem z grobli w sądzawkę. żeby się skąpał po uszy 
lie, he, he! Ale wyprosił mi się jakoś. Bo też my oba 
w ścisłej żyliśmy z sobą przyjaźni, bywało aby wy: 


prosić konika u papy, do mnie jak w dym. Å teraz, 


kto wie? ty światowy, ty pan. ty akademik, ty woja- 
żer, to mnie, dzierżawcy biedakowi, co i na krok z gnia- 
zda bie wyruszył, ani przystępu do przybyłego z za- 
granieznej stolicy. Może tobie wypada dla tonu... 

— Najdroższa mi jest pamięć przyjaźni, jaką mój 
ojciec miał dla sąsiadów. Obowiązkiem jest moim za- 
służyć na szacunek pana. 


— Prawdę rzekłszy, tych zapewnień, choć dla mnie | 
miłych. nie potrzebuję kochany Waeławku, hehe 
hel— I znowu go ucałował. —Dość tobie spojrzyć | 


w oczy, abym wierzył, że człowiek poczciwy powinien 
cię kochać. Ale czemuż to w naszem sąsiedztwie ani 
słychu o twoim powrocie? jakim cudem he” he he! 
z Berlina, przeskoczyłeś do Odessy. 

— U mojej matki, dzień tylko jeden wytchnąłem 
z podróży. W Berlinie chorowałem. Przyszedłszy do 
sił, jeszcze przy lekarstwach, gdymsięsposobił do wv- 
jazdu, doktorowie zdecydowali potrzebę morskieh ką 
pieli. Za powrotem:do domu, gdym oznajmił matee 
tę ich radę, niedałą minacieszyć się sobą; zaklęła abym 
korzystał z dui ciepłych. Tymczasem wyrobienie jaz 
kiegoś tam Świadectwa czy pasportu, byłoby długie: 
Szczęściem znalazłem w powiato wem, mieście oficera 


| znajomego mojej matce, który dla siebie już był na” 


jat brykę żydowską do Odessy. Faktor przyleciał na 
stancję z gotawym projektem. Poznałem się z tym 


oficerem, który u nas w Borówee niegdyś kwaterował 


i uczęszczał do domu moich rodziców, ofiarowałem mu 
miejsce w moim kóczu, a sam zostałem lokajem jego 
czyli kamerdynerem, bo mój lokaj siędzący przed; na- 
mi na koźle, usługiwał nam obu, | 

— Wybornie he he he! Wybornie! A co? nie znam 
ciebie, Wacławku? Oto człowiek! aż dusza się raduje! 
Od razu pojąt że oficer, nie złe być musi stworzenie; 


kiedy miał wstęp do domu jego rodzicow. Oszezędził | 


my kosztów na konie i brykę nie bardzo wygodną, 
dał mu w kocza paradować, i nie dość. na tem, kiedy 


| potrzeba, staje się Jokajem,, Q! ręcze, że cię świat nie 
| zepsuł, ty nie na wo stworzouy abyś uhoższym pagar- 


dzał. 

Prawił pan Piotr dalej a dalej, przywodząc mnó* 
stwo przykładów jakby żydowskiej hardości z darów 
ślepego losu, Litował sję nod tymi. co nie widzą, jak 
często człowiek z duszą towarzyską, nie trącąci jedne- 
go grosza, szczerem tylko sercem, nabywa na resztę 
życia nie opłaconą przychylność. ] 

Zwiecierpliwiona oczekiwaniem perjodu wygalopo- 
wej gawędzie. przerwała mu marszałkowa: ` 

— Przebacz pan żem niespokojna, jak się ma mój 
mąż? (10 

— He'he' he! zdrów jaki kocham Boga! mam listod 
niego. — Bo kieszeni... — Otóż przekłęte roztargnienie 
zapomniałem go na stole ty kwaterze he he he! 

— Przepraszam. Słuchamy dalej. 

— Oo na to nic ma zgod; he tie het choć jaga- 
duła jakich mało, cóż: robić? takim jaż zginę, ałe go- 
tów jestem trzy dni milczyć. byłem panią widźiał spoż 


ojną. 

Chwyta kapelusz, chce po list jechać: Gospodyni 
wstrzymała 80. Jej lokaj zainformowany gdzie órati- 
stu szakać, udał się jego drożką: na'stancję. 

Sypały się dalej z ust pana: Piotra płynoe opowia* 
dania rozmaitych, wydarzeń świeżej, i-dawniejszej, dą- 
tys zawsze z oszczędzeniem, nazwisk, zawsze z sensem 
moralnym, przerywanę częstem jego. chichotaniem, a 
niekiedy istotnie pobudzające do śmiechu: Nakoniec 
okazał w przykładzie, jak czasćm szlachcie myli się 
w posądzenia panów o dumę, a to przywodząc wy- 
padek następny, z dodaniem: przy każdym perjodzie 
lie he he! (A. onmp 
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PRZYJECHALI do WARSZAWY. a, 


H, Lit, Brochocki Ant. ob, z Brzezin.— H, Sas, Dzianót Stan. 


zma 


lob. z Zamtczka:— A. Wileń. Dobrski Stan. ob. z Kwiatkowa— 


Ho Niem. Jaworowski Ateksy obe ziZałask: — 1, Pols. Tezasko” 


À ) „«ski Ajeks, ab, z Krzykos. 
czony, okropnie, wymknąłem się po obiedzie, do oficy* |. 

i tam na jego łóżku, najsmaczniej zasnąłem he. he, | 
ny m J 5 k t J J ął ! , - wną Kasmoswski SteWis: ob. do, Radostowa; Świniarski Napoleon 
„ob. do Janówka. i 


WYJECHALI Z WARSZAWY. 


Cichocki Jóżef ob, do Leśna, Daszewski Stan, ob) do Sied<o* 


Dziś rano-stopni.ciępła, 1, wczoraj w poładnię L2- 


o - n z 


